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Miłość z ogłoszeni ....
S<Rnsacy.'ny proces w Par y ż u

W  P a ry ż u  ro z e g r a ł  s ię  w  ty c h  
d n ia c h  p ro c e s , k tó ry  p o w in ie n  
„ d a ć  dużo  do m y ś le n ia "  ty m  
w sz y s tk im , k tó rz y  n ic  w a h a ją  s ię  
s z u k a ć  szc z ę śc ia  z a  p o ś r e d n i­
c tw em ... a n o n só w .

J u b i l e r  M ohr, p a n  w  s ta rs z y m  
w iek u  (p rz e k ro c z y ł s z e ś ć d z ie s ią t­
k ę ) ro z p o rz ą d z a ją c y  m iljo n o w y m  
k a p ita łe m , b y ł s ta ły m  c z y te ln i­
k iem  f ry w o ln e g o  ty g o d n ik a  „S o u - 
r i r e " .  P e w n e g o  w io se n n e g o  d n ia , 
k ie d y  „ p ły n ie  f a l ą  d ech  w io s e n ­
ny , w  se rc u  p u k a  coś, coś śp ie  
w a ..."  w y c z y ta ł  p a n  M u h r  n a s t ę ­
p u ją c e  o g ło s z o n k o : „ C z a ru ją c a
p a n i ,  n ie c o  k o rp u le n tn a ,  d y s ty n ­
g o w a n a , p ra g n ie  p o z n a ć  p a n a  w  
p ew n y m  w iek u . C h o d z i o p o w aż  
n e  u c z u c ie  i n ie w in n ą  ro z ry w k ę . 
Z aw o d o w i g ig o lo  n ie c h  s ię  n ie  f a -

w ycieczk i z k a ta r e m . P o ło ż y ł się  
do łóżka  .v s y p ia ln i  p a ń s tw a  
H a r r i e  i ju ż  n ie  w s ta ł .  To d w u ty ­
g o d n io w e j c h o ro b ie , p o d c z a s  k tó ­
re j p a ń s tw o  H a r r i e  d o g lą d a l i  go 
o g ro m n ie  p ie c z o ło w ic ie  —  u m a r ł  
Z d ąży ł je d n a k  z a p is a ć  c a ły  m a ją ­
te k  ż o n ie  d o k to ra . D o k tó r  H a r r i e  
— tr z e b a  m u to  p rz y z n a ć  —  z a ­
ją ł  s ię  p o g rzeb em  M o h ra  z ta k im  
zap a łe m , ja k b y  c h o d z iło  o n a j ­
d ro ż szeg o  p rz y ja c ie la .  Z am ó w ił 
p ię k n ą  tr u m n ę , k a z a ł  z b u d o w a ć  
f u tu ry s ty c z n y  n a g ro b e k  n a  em en - M a rn e f fe ,  z p o w ie śc i
ta r z u ,  a  p o d c z a s  p o g rz e b u , ja k  z d ra d z a n y  m ąż b ę d ą c y

—-r
le k k o m y ś ln y  s t a ru s z e k  b y ł izo lo ­
w a n y  p rz e z  p a ń s tw a  H a r r i e  od 
ś w ia ta ,  że p o a c z a s  je g o  ch o ro b y  
n ie  z a w ia d o m ili je g o  ro d z in y  i 
n a w e t  p o g rz e b  w yp‘ra w il i  m u  n a  
w ła s n ą  ręk ę . S ły n n j a d w o k a t  Mo- 
ro -G ia f fe r i  w y s tę p u ją c y  'w  ro li 
o b ro ń c y  p ra w  w dow y po M ohrze  
w y g ło s ił c ię te  p rz e m ó w ie n ie , w 
k tó rem  p rz y ró w n y w a ł d o k to ra  
H a r r ie  i je g o  żonę  do b a lza k o w - 
sk ic h  ty p ó w . P rz y p o m in a ją  on i 
n ie ś m ie r te ln ą  p a rę  o b w iesió w
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p o w ia d a  a k t  o sk a rż e n ia ,  re p re z e n -  ciem  żony . ż o n a ty p o w a  k u r -  
M a k ja w e l w  sp ó d n ic y , 
s e n ty m e n ta ln ą  t r o c h ę  

n ie  z a w ia d o m io n o  o n a iw n ą  m ie szczk ę , z a r z u c a ją c a  
ju b i le r a ,  a  d o p ie ro  w  j w ędkę n a  s t a r y c h  d u rn ió w  za  p o ­

to w a !  n a jb l iż s z ą  ro d z in ę  M o h ra  ! ty z a n a  
O tóż  w  te m  sęk , —  że n a jb l iż s z e j  u d a ją c a

ty g u ją " .  P a n  M o n r  z a w sz e  m ia łj  n o n im o w y  te le g ra m  do je g o  żony  
p re d y le k c ję  do  k o b ie t  o k s z t a ł - ^  la k o n ic z n ą  w ia d o m o ś c ią  „ w u j

ro d z in y  
śm ie rc i
d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j w y s ła n o  a - 1 ś re d n ie tw e m  p ik a n tn y c h  a n o n -

ta c h  M ae W e s t, w ięc  go n ie  z ra -  u m a r ł" .

W  c ią g u  d w ó ch  ty g o d n i ro d z i-z iła  w zm ian k a  o k o rp u le n c j i .  N a ­
p i s a ł  l i s t  p o d  w sk a z a n y m  a d r e ­
sem . O trz y m a ł n ie b a w e m  o d p o ­
w ied ź . W  m ia rę  s e n ty m e n ta ln ą ,  w  
™ iarę  p ik a n tn ą .  W re s z c ie  n a z n a -  r ęk ę N a p ró ż n o . W re sz c ie  z g ło s i-AI.AW A nukl n W Â lrA frł 1 >. t. A *«*l A WVI l I ,

ła  s ię  do n ie g o  p a n i H a r r i e  z w ia

n a  M o h ra  n ie p o k o iła  s ię  z n ik n ię ­
c iem  M o h ra . Z a rz ą d z a ją c y  m a g a -  

l zy n em  p o s z u k iw a ł go n a  w ła s n ą

czo n o  so b ie  s p o tk a n ie  w  k a w ia rn i .  
D y s ty n g o w a n y  p a n  w  p ew n y m  
w ie k u  m ia ł  tr z y m a ć  w  rę k u  po ­
w a ż n y  d z ie n n ik  „ T e m p s " . ..—*

T a k  s ię  z a c z ę ło . Łjłići*’
J u b i l e r  M o h r  b y ł w p ra w d z ie  

ż o n a ty , a le , j a k  s ię  z w ie rz a ł  p rzy

d o m o śc ią , że  p a n  M o h r b a w i n a  
p o lo w a n iu  w m a ją tk u  j e j  k re w ­
n y c h  i p ro s i  o w y p ła c e n ie , n a  je j  
rę c e  c z te re c h  ty s ię c y  f ra n k ó w . 
Z a rz ą d z a ją c y  w y p ła c i ł  ż ą d a n ą  s u ­
m ę, a le  po  ja k im ś  c z a s ie  w y śle

ja c io ło m , m o n o to n ja  p o ż y c ia  m a ł-  d z ił, g d z ie  m ie sz k a  ta je m n ic z a
ż e ń sk ie g o  w tr ą c i ła  go w  t a k ą  d e ­
p r e s ję ,  że  n ie  m ó g ł ju ż  p a t r z e ć  
n a  le g a ln ą  to w a rz y s z k ę  ż y c ia . T o 
s i ę  z d a rz a  w  n a j le p s z y c h  r o d z i­
n a c h ,  ty lk o , ż e  o b y d w ie  s t ro n y  
■nie d a ją  p o z n a ć  p o  so b ie  co s ię  
d z ie je  w  ic h  d u sz a c h , a lb o  b io rą  
:a d ew izę  p io s e n k ę  K ru k o w s k ie ­

g o :  „ G d y  s ię  n ie  m a  co s ię  lu b i, 
to  s ię  lu b i co s ię  m a " . P a n  M o h r 
b y ł w id o c z n ie  p o z b a w io n y  f i lo z o ­
f ic z n e g o  z m y s łu . Zerw rnł w ięzy  
m a łż e ń s k ie  i p rz e n ió s ł  s ię  do m ie ­
s z k a n ia  sw o je j  n o w e j p r z y ja c ió ł ­
k i. O w a p a n i  H a r r i e  b y ła  —  o d z i­
w o  —  ż o n ą  z a m o ż n e g o  le k a rz a  
p s y c h ja t r y ,  k tó r y  z re s z tą  le cz ąc  
w a r ja tó w  sa m  k i lk a k ro tn ie  u le ­
g a ł  z a m -o c z e n iu  i z le k a rz a  p rz e -  
d z ie r z g a ł  s ię  w  p a c je n ta .  K ilk a  
ra z y  s ie d z ia ł  w  d o m u  w a r ja tó w , 
n a  o d d z ia le  s c h iz o f re n ik ó w , po 
tem  w ra c a ł  do d o m u  i do żony , 
i s tę s k n io n y c h  p a c je n tó w . P a t r z a ł  
on  na  f l i r t y  sw o je j żo n y  p rz e z  
p a lc e , a  n a w e t  o f ia ro w a ł  w  sw e j 
w ill i  g o ś c in ę  s e n ty m e n ta ln e m u  
ju b i le ro w i .

T u  d r a m a t  s ię  z a c z y n a .
S z a lo n y  ju b i l e r  p o je c h a ł  z u- 

k o c h a n ą  n a  p o lo w a n ie . W ró c ił z

só w  z S o u r ire . 

P o n ie w a ż  je d n a k

p rz y ja c ió łk a  M o h ra  i po  n i tc e  do­
sz e d ł do k łę b k a .

O k a z a ło  s ię , że  M o h r ju ż  sp o ­
czy w a  w  m o g ile , że  p rz e z  c z a s  
d łu ż s z y  m ie s z k a ł w  d o m u  p a ń ­
s tw a  H a r r i e  i  że ta m  p rz e w ió z ł 
sk rz y n k ę  z  c e n n e m i k le jn o ta m i.
O w a Skrzynka zosti. a  po jego }yj Drogę K rzyżow ą oraz drogie 
ś m ie rc i  doszczętnie wypróżniona. • S(.rcu każdego chrześcian ina pam iąt-

j  i / ’
z n a la z ł s ię  

k to ś  z ro d z in y  M o h ra , k to  w id z ia ł  
s ię  z ju b i le r e m  p o d c z a s  je g o  p o ­
b y tu  w  d om u  d o k to ra  H a r r i e  i 
z ezn a ł, że M o h r  z a p e w n ił  go , iż

Zielone Św iątki
w Jerozolimie

S taran iem  G eneralnego K om isar­
ia tu  Ziemi Św iętej n a  P olskę, Ligi 
K ato lick ie j w K atow icach , T ow arzy­
stw a „Pielgrzy m‘‘ w  P o zn an iu  zo­
s ta je  zorgan izow ana w ielka p ie l­
grzym ka do Jerozo lim y, Je ry ch a , 
Jo rd an u , M orza M artw ego. N azare­
tu , T \ b erjad y  itp . Zielone Ś w ięta 
p ie lg rzym ka spędzać hędzie w Jc ro  
zolimie, gdzie odw iedzi G rób P ana  
Jezusa , Bazylikę. G robu Pańsk iego , 
G órę K a lw arję , W ieczernik , kościo-

P rz y te m  te s ta m e n t  c z y n ił  p a n ią  
H a r r i e  je d y n ą  s p a d k o b ie rc z y n ią  
m iljo n o w e j fo r tu n y ,  ze sz k o d ą  r o ­
d z in y  ju b i le r a .

S tą d  p ro c e s  o w y m u sz e n ie  p o d ­
p is u , n a  te s ta m e n c ie .  W  to k u  yoz- 
p ra w y  w y sz ły  n a  ja w  in n e  je s z c z e  
o b c ią ż a ją c e  p a ń s tw a  H a r r i e  szcze  
g ó ły . M ia n o w ic ie  p a n  H a r r ie  ro- 
Dił ju b i le ro w i ja k ie ś  z a s t rz y k i ,  
k tó r e  j a k  tw ie rd z i  p a n i  M o h r, 
sp o w o d o w a ły  g w a łto w n e  o s ła b ie ­
n ie  s e r c a  i p rz y s p ie s z y ły  zg o n  nie w n ie j udziału Z apisy  w kolol- 
s t a r u s z k a .  Z a ż ą d a n o  p rz e p ra w a -  ności zgłoszeń przy jm ow ane ,są w 
d z e n ia  s e k c j i  zw ło k . U c z y n io n o  to  Gen. K om isariac ie  Ziem i Św iętej w 
je d n a k  z b y t p ó źn o , g d y ż  w  sze ść   ̂ K rakow ie, ul. R eio rm aeka 1, w Li- 
ty g o d n i no  p u g rz e b ie . D o k tó r  j zc K ato lick ie j w K atow icach , P ił- 
P a u l  n ie  z n a la z ł  w e  w n ę t r z r o ś -  1 sudskiego 58, w Tow. .,P ie lg rzym " w 
d a c h  ś la d ó w  t r u c iz n y ,  co je s z c z e  P oznan iu , Św. Jo ze fa  5 i  P. B P . 
n ic z e g o  n ie  d o w o d z i. | „F rancopo l"  w W arszaw ie, ul. Mu-

W  k ażd y m  ra z ie  -w iadom o ,

ki w  Bctlecm . P onad to  p ielg rzym ­
ka, k tó ra  posiada  jednocześnie cha­
ra k te r  w ycieczkow y zwiedzi n a jc ie ­
kawsze ośrodki tu ry sty czn e  w  P a ­
lestynie i szereg  zabytków  daw nego 
E g ip tu  w K airze  oraz w  drodze po­
w ro tnej K o n stan ty n o p o l i  A teny . 
P ielgrzym i drogę m orską  odbędą nn 
polskim  okręcie „P o lo n ja" . Zo w zglę­
du na  w ielkie za in teresow anie p ie l­
g rzym ką i ogran iczoną ilość m iejsc 
pożądane jest, jakna jszybsze  zgłasza-

że zow ieeka 0. 
i

c z u je  s ię  d o sk o n a le , bo  za ró w n o  
d o k tó r ja k  jeg o  żo n a  . .d o g lą d a ją  
go  i p ie lę g n u ją  z n iezw y k łe m  
o d d a n ie m "  —  s k a r g a  w dow y  zo­
s ta ła  o d d a lo n a .

O b ecn ie  p a n i M o h r a p e lu je  i 
g ro m a d z i d ow ody , n a  to , że M o h r 
b y ł le c z o n y  p rz e z  ta k ie g o  d o k to ­
r a ,  k tó ry  w ła ś c iw ie  n ie  m ia ł  p r a ­
w a leczyć , g d y ż  k i lk a k ro tn ie  s ie ­
d z ia ł w  dom u w a r ja tó w . Czy’ to  
je d n a k  w y s ta rc z y , ab y  u n ie w a ż ­
n ić  te s ta m e n t ,  ;i c z y n ią c y  je d y n ą  
s p a d k o b ie rc z y n ią  „ k o rp u le n tn ą ,  
d y s ty n g o w a n ą  p a n ią ,  k tó r a  p o sz u ­
k u je  p ra w d z iw e g o  u c z u c ia  i n ie ­
w in n e j ro z ry w k i"  —  n ie  w ia d o ­
m o.
■ P ro c e s  w y w o ła ł o g ro m n e  z a in ­
te r e s o w a n ie  w P a ry ż u . S a la  s ą ­
d o w a b y ła  p rz e p e łn io n a . N a k ła d  
S o u r i re  p o sz e d ł w g ó rę  —  w ró g  
p o rn o g r a f ic z n y c h  ty g o d n ik ó w  
„ ab b e  B e tle h e m "  z a c ie ra  rę c e  i 
sp o so b i s ię , b y  u rz ą d z ić  r e jd  n a  
k jo sk i s p r z e d a ją c e  t r u ją c ą  l i t e r a ­
tu r ę .  N a to m ia s t  r e d a k to r  S o u r i re  
tw ie rd z i,  że n ie  m a  n ic  n a  su m ie ­
n iu , g d y ż  p a n  M o h r b y ł p e łn o le t ­
n i, a  p o w tó re  —  ja k  d o w ie d li l ic z ­
n i św ia d k o w ie  1—  c z u ł s ię  z u p e ł­
n ie  sz c z ę ś liw y , ja k o  p rz y ja c ie l  z 
o g ło s z e n ia . U m a rł p o d o b n o  z u- 
śm ie c h e m  n a  u s ta c h .

T rzed kratkami
Kawiarnia

K tó ryż  ze świaiowców  stołecznych 
nie zna kaw iarn i -Imiki Opoczyń­
skiego, p r/.j p lacu K ró la  K azim ierza 
nr. KT Je s t to kaw iarn ia , o czem 
św iadczy szyld, na k tórym  w idnieje 
szk lanka na spodku, z wojowniczo 
sterczącą w górę łyżeczka oraz trzy  
bułki, żywo p rzypom inające (zw ła­
szcza. ludzibm w ojennym ) popularne 
„T ie riian d g ran a ieu " . Row ki m ają o- 
.-•naczaó, żc bułki r"p rezen lu ją  zna­
ny rodzaj ..k a jze rek ''. Ew enłiialn# 
w ątpliw ości rozw iew a n ap is : „Kawy 
i św irze bu łkę".

N aiw ny w arszaw iak , p. Leon Cal- 
ko-ski, dał s.ię wziąć na  te  bułki 
i w stąp ił, aby zjeść śniadanie.

—  Proszę  kaw ę i trz y  „k a jz e r­
ki" —  rzek ł grzecznie.

P an  J u d k a  w ybuchnął śmiechem 
ik serdecznym , jak b y  m u k to  opo­

w iedział najlepszy  „w itz" . C ała sala 
obejrzała  się na  p an a  Leona.

—  P an  z R adom iu przy jechał, czy 
co? —  zapy ta ł, gdy się w reszcie u- 
spokoił. —  Skąd ja  m am  panu  wziąć 
kawę i b u łk i’?

—  A  cóż tu  u p an a  m ożna do* 
s ta ć?  —  sp y ta ł zdum iony p. Leon.

— W iadom o, czystą, zak rap iana , 
śledzika, gęsi p ipek.

P an  Leon obiu-zył się.
—  To pocóz p a n  m alujesz na 

szyldzie kaw ę i bu łk i?
T eraz oburzył się skolei p. Ju d k a .
—  P a n  je s te ś  dobry ! —  krzyk* 

n ą ł —  się ja  m am  m alow ać z bu* 
tclką, jak  m nie koncesji n ie  chcą 
daĆ t

W szyscy obecni p a rsk n ę li śm ie­
ciłem, eo ta k  rozzłościło p . Leona, 
że poszedł do k o m isa rja tu  i o sk a r­
żył p. Ju d k ę  o n ie legalny  w yszynk, 
alkoholu. V kom isarjac ie  znano  już  
p. Ju d k ę  i jego  zakład . B ył to  211-ty  
pro tokuł n a  tem a t alkohuiow y.

N ieste ty , i tym  razem  rew izja  nie 
dala wj nikn, mimo natychm iastow e­
go dzia łan ia  polic ji. W  każdym  r a ­
zie w ytoczono p . Ju d ce  spraw ę, po ­
w ołując n a  św iadka p. Leona.

W obec jed n ak  b ra k u  w yraźnych  
dowodów w iny sta ro śc iń sk i re fc ie n t 
sądow y uniew innił, p . Ju d k ę .

V ery.

trening

M fM łn  ludzki
W iadom o, żc człowiek, po opano­

w aniu  odpow iednich sposobów7 i n a ­
bijaniu dosta tecznej w praw y, może w 
znacznym  s topn iu  zw iększyć w ydaj­
ność p racy  swych m ięśni.

Z jedne j s tro n y  m am y tu  do czy­
n ien ia  z opanow aniem  ruchów . Ćwi­
czenie sportow e prow7adzą do mimo­
w olnego u n ik an ia  n iepo trzebnych  
ruchów , co znakom icie oszczędza si­
ły  organizm u. O szczędność ta  przc- 
ja w ia ^ s ię  m niejszem  zapo trzebow a­
niem  na  tlen . D oiyczy to rów nież 
p racy  fizycznej zawodowej. B ada jąc  
pracę  ś lu sarza  p rzy  ob rab ian iu  p il­
nikiem  żelaza, w e d łu g  ilości spiło­
wanego m eta lu  możemy ją  obliczyć, 
a następn ie  określić ilość tlenu-. .z u ­
żytego przez ro bo tn ika  w stosunku 
do 1 g r. w iórków . Okaz.ujc się, że 
po dw um iesięcznej p racy  znzytko- 
w u jo w  ty ch  samj-eh w arunkach  dwa 
raźy  m niej tlen u  niż na  początku.

7. d rug ie j s trony , p ra c a  fizyczna 
w yw ołuje pew ne zm iany w7 organiz- 
mie, k tó re  o d b ija ją  się na  działal- 
l ości rozm aitych  narządów , b iorą-
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cycli udział w7 prać}7 mięśni. K rew , 
nasycona tlenem , k rążąca  w naczy­
niach  w łosow atych m ięśni, oddaje  go 
tkankom , p racu jącym  w wńększej i- 
Idści. W raz  ze zw iększeniem  ilości 
hem oglobiny i m niejszem  zapo trze­
bowaniem  na tlen , zm niejsza się w y­
siłek n a rząd u  oddechowego i 's e r c a .  
Jednocześnie zw iększa sio zdolność 
tych narządów  do energiczniejszej 
pracy.

W raz  zo zwiększeniom w ym iarów  
k la tk i piersiow ej’ - podczas wdechu 
w zrasta  pojem ność płuc, l.tór.a ze 
swej stro n y  g w aran tu je  lepszą ich 
went* lację.

N ajw ażniejsze zm iany zachodzą -w 
m ięśniu senow w m . Serce człowieka, 
zajm ującego się tren ing iem , w yróż­
nia się silniejszo m usku la tu rą . W ią- 
|żc się to z.wj kle ze zw iększeniem  
wymiarów’ serca n a  sk u tek  przy ro - 
s tu  ui asy m ięśnia. T akie serce je s t  
siln iejsze. P rzy  każdym  skurczu 
w\ pycha ono więcej k rw i do obwodu 
bez" zw iększania liczby skurczów  nu 
jedną, m inutę . Jednocześnie m ięśnie
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S Y N G Y / I E
P o w i e ś ć

/  'K w  g łę b i s a l i ,  n a  ś c ia n ie ,  w is ia ła  s t a r a  ro lk a  jed w a- 
t i u  z w iz e ru n k ie m  m ło d z iu tk ie j  L o to s . O ng i W a n g  L u n g  
p a t r z a ł  z b i ją c e m  se r c e m  n a  sz c z u p łe  d z ie w c z ą tk o , z p ą ­
c z k ie m  lo to su  w  d e l ik a tn e j  d ło n i —  a  dzi d a j  on  sam  
sp o c z y w a  w z iem i, a  L o to s  j e s t  o p a s łą  s t a r u c h ą ,  z a ś  
u ro c z y  o b ra z e k  z a d y m io n y  i p o p s tr / .o n y  p rz e z  m u c h y , 
n ik o g o  ju ż  n ie  n ę c i, a n i  z a c ie k a w ia . N ik o m u  n ic  p r z y ­
c h o d z iła  o c h o ta  z a p y ta ć :  „ K to  j e s t  o w a  p*ękna n ie w ia  
s ta ,  k tó r e j  p o d o b iz n a  w is i  ta m  w  k ą c ie ? "  N a w e t s y n o ­
w ie  W a n g  L u n g a  n ie  p o d e jrz e w a li , że w y o b ra ż a ła  o n a  
L o to s ...

S ie d z ie li  w  h e rb a c ia r n i ,  w  a tm o s fe rz e  p o w sz e c h n e g o  
u z n a n ia  i s z a c u n k u . N a js ta r s z y  b r a t  j a d ł  z n a m y s łe m  
i p o w o li —  W a n g  D ru g i c h c ia ł  m u  d o trz y m a ć  p iac ir, 
a le  b y ł z b y t n ie c ie rp l iw y . S k o ro  ju ż  s ię  n a ja d ł  do s y ta , 
W a n g  N a js ta r s z y  je s z c z e  w  n a j le p s z e  z a ja d a ł  i p o p i­
j a ł  w in o , m la s k a ją c  g ru b e m i w a rg a m i. W ie lk ie  je g o  
o b lic ze  p o k ry ło  s ię  p o te m  i św ie c iło  s ię , ja k b y  b y ło  n a ­
o liw io n e . W re sz c ie , g d y  ju ż  o p ró ż n ił  ta le rz e ,  w y p ro s to ­
w a ł z g a rb io n e  p le c y  i r o z p a r ł  s ię  w y g o d n ie  fo te lu , 
z a ś  s łu ż ą c y  p rz y n ió s ł r ę c z n ik i u m a c z a n e  w  g o rą c e j w o­
d z ie  i s p r z ą tn ą ł  ze s to łu  r e s z tk i  p o tr a w , k o śc i i o k ru ­
c h y  i p o szed ł po  h e rb a tę .

i  o ra z  c a p u  ro  sy n o w ie  W a n g a  u z n a l i  z d  s to so w n e  
z a c z ą ł m ó w ić  o in te r e s a c h .  P o d a n o  im  św ie ż e j, z ie lo n e j 
h e r b a ty  H e r b a c ia r n ia  z a p e łn i ła  s ię  lu d źm i, z b liż a ło  s ię  
ju ż  b o w iem  p o łu d n ie , w ięc  n ie je d e n  m ę ż c z y z n a  w y szed ł

j a k  o n i, b y  z d a ła  o d  żon  i d z ie c i p o g a d a ć  z p rz y ja c ió ł -  W a n g a  w y w a rły  
m i p rz y  f i l iż a n c e  h e r b a ty  i d o w ie d z ie ć  s ię  n o w in ek , p o w ta rz a ł  so b ie  
M ę ż c z v z n a  n ig d y  n ic  m a  s p o k o ju  w  dom u , p e łn y m  
b ie t  i d z iec i. K o b ie ty  sk rz e c z ą  i g a d a ją  po  c a ły c h  
d n ia c h , a  d z ie c i p ła c z ą  i c z y n ią  rw e te s ,  z a to  w7 h e r b a ­
c ia r n i  s ły c h a ć  je n o  m ę s k ie  g ło s y ,- ro z p r a w ia ją c e  o w a ż ­
n y c h  s p r a w a c h .  W a n g  D ru g i w y c ią g n ą ł  z z a n a d rz a  sza- 
t j  k o p e r tę ,  w y ją ł  z n ie j  l i s t  i p o ło ży ł go n a  s to le ,- p rz  
b ra te m .

W a n g  N a js ta r s z y  c h rz ą k n ą ł ,  k a s z ln ą ł  g ło śn o  i odcłzy- 
t a ł  l i s t ,  m ru c z ą c  ped  nosem . L i te ry  s ta w ia n e  p rz e z  W a n ­
g a  T y g ry s a  w y g lą d a ły  ja k  on  s a m  — b y ły  p ro s te  i s z u r ­
n ę , rz u c o n e  n a  p a p ie r  w  ś m ia ły c h  p o c ią g n ię c ia c h . W a n g  
T y g ry s  p is a ł  co  n a s t ę p u je :  ^

-— P rz y ś l i jc ie  m i ty le  s r e b r a ,  ile  m o ż e c ie , g d jb y ś c ie  
m i c h c ie li  pożyczyć  z w ła s n y c h  o sz c z ę d n o śc i —  z w ó c ą  
je  w a m  z w y so k im  p ro c e n te m , w  d n iu , w  k tó ry m  z a k o ń ­
czę  to , com  w ła ś n ie  ro z p o c z ą ł. J e ż e l i  p o s ia d a c ie  sy n ó w , 
k tó rz y  u k o ń c z y li s ie d e m n a s ty  ro k  ż y c a  —  p rz y ś l i jc ie  mi 
ic h  ró w n ie ż . W y w y ższę  ich . N a w e t n ie  w y o b ra ż a c ie  sc- 
b ie , j a k  ich  w y w y ższę , g d y ż  m u sz ę  m ie ć  około  s ie b ie  
m ężczyzn , w  k tó ry c h  ż y ła c h  p ły n ie  m o ja  w ła s n a  k re w .
M ężczyzn , k tó ry m  m ó g łb y m  z a u fa ć . P r z y ś l i jc ie  n n  s r e ­
b r a  i p r z y ś l i jc ie  m i sw o ich  sy n ó w , bo w ła s n y c h  n ic  po 
s ia d a m .

W a n g  N a js t a r s z y  p o p a tr z y ł n a  b r a t a ,  a  b r a t  sp o jrz a ł  
n a  n ie g c .

—  C zy on ci k ie d y  w sp o m in a ł czem  s ię  z a jm u je  —  
z a p y ta ł  w re sz c ie  W a n g  N a js ta r s z y  —  p o z a te m , że s iu  
ż y w  a r m ji  ja k ie g o ś  j e n e r a ła  n a  p o łu d n iu ?  T o dz iw n e , 
źc n ic  m ó w i w y ra ź n ie  co  z a m ie rz a  .u c z y n ić  z n a sz y m i 
sy n a m i. M ężczy źn i n ie  p o to  p ło d z ą  sy n ó w , b y  ii h  p o te m  
w y sy ła ć  w  n ie w ia d o m y m  ce lu .

S ie d z ie li  p rz e z  c h w ilę  w7 m ilc z e n iu , p o p i ja ją c  h e r ­
b a tę . W  g łę b i d u sz y  m y ś le li, że  b y ło b y  p o tw o rn o śc ią ; w y­
p ra w ia ć  sy n ó w , n ie  w ie d z ą c  co ich  czeka  i czego  m a ją  
d o k o n ać , n ie m n ie j je d n a k  s ło w a , w y p o w ie d z ia n e  p rz e z

n a  n ic h  w ra ż e n ie .  „W y w y ższę  ic h "  —- 
w  m y ś la c h  i z a s ta a w ia l i  s ię , że  m o żn a - 

b y  w ła ś c iw ie  z a ry z y k o w a ć  i w y s ła ć  je d n e g o  z sy n ó w . P o  
d łu ż s z e j c h w ili  p rz e m ó w ił W a n g  D r u g i :

—  T y  m asz  sy n ó w , k tó rz j  p rz e k ro c z y li s ie d e m n a s ty  
r e k  ż y c ia .

A  W a n g  N a js ta r s z y  o d p o w ie d z ia ł :
* —  T a k . M am  d w ó ch  sy n ó w  —  m ó g łb y m  w ię c  w y s ia ć  
je d n e g o . N ie  z a s ta n a w ia łe m  s ię  d o ty c h c z a s  n a d  te m , co 
z  n im i z ro b ić . N a js t a r s z y  n ic  m ó g łb y  o d e jś ć , g d y ż  b ę ­
dz ie  m o im  n a s tę p c ą ,  a le  m ó g łb y m  w y s ła ć  m ło d szeg o  
sy n a .

W a n g  d ru g i  n a  to :
—  M o je  n a j s ta r s z e  dz ieck o  j e s t  d z ie w c z y n ą , po  n ie j 

id z ie  sy n . S ko ro  tw ó j sv n  p o z o s ta n ie  w  d o m u , a b y  z a ­
p e w n ić  c ią g ło ść  ro d u  — m ó g łb y m  w y s ła ć  m eg o  sy n a .

I zn o w u  p o g rą ż y li  s ię  w m e d y ta c ji .  Z a s ta n a w ia l i  s ię , 
j a k ą  w a r to ś ć  p r z e d s ta w ia ją  ic h  d z iec i i czego  m u g ą  po 
n ich  s ię  spodziew am . N a js ta r s z y  W a n g  m ia ł d z ie c i s z e ­
śc io ro , a le  d w o je  u m a r ło  w  d z ie c iń s tw ie . Z n a ło ż n ic ą  
m ia ł je d n o  d z ieck o , a  te r a z  sp o d z ie w a ła  s ię  o n a  d ru g ie ­
go. W sz y s tk ie  d z iec i c ie sz y ły  s ię  d o b re m  zd ro w ie m , je ­
d y n ie  t r z e c ie  z rz ę d u  m ia ło  g a rb  i n ie k s z ta ł tn ą ,  z b y t 
w ie lk ą  g łow ę, w e tk n ię tą  pod g a rb e m , j a k  łeb  ż ó łw ia  m ię ­
dzy  sk o ru p a m i. W sz y s tk ie m u  w in n a  b y ła  n ie w o ln ic a , 
k tó r a  u p u ś c i ła  d z iec k o , g d y  m ia ło  k ilk a  m ie s ię c y . W a n g  
N a js ta r s z y  s p ro w a d z ił  k ilk u  le k a rz y , o b ie c a ł s p ra w ić  
n o w ą  sz a tę  d la  b o g in i, j e ś l i  u z d ro w i s y n a , a le  w sz e lk ie  
z a c h c d y  n ie  z d a ły  s ię  n a  n ic . G a rb  p o z o s ta ł. J e d y n ą  po 
c ie c h ą  s t ro s k a n e g o  o jc a  by ło  to , że n ie  p o trz e b o w a ł 
s p r a w ia ć  k o sz to w n e j s z a ty  b o g in i, k tó r a  z a w io d ła  je g o  
n a d z ie je .

W a n g  d ru g i  m ia l p ię c io ro  d z iec i, w  te j  lic z b ie  tr z e c h  
sy n ó w . Ż ona  je g o  bryła je s z c z e  k o b ie tą  w k w ie c ie  M ic­
ku i m o g ła  m u n ie je d n o  u ro d z ić  d z ieck o , m ia l w iec  n a  
zb y c ie  p rz y n a jm n e j  d w ó ch  sy n ó w .

(D . c. n .) .

szk ieletu  zw iększają sw ą m asę ,, n a  
sku tek  zw iększenia się w łókienek 
m ięśniowych w w ym iarze poprzecz­
nym. M ięśnie s ta ją  się g rubsze, a  
więc i silniejsze. To pozw ala wydre­
now anym  sportow com  osiągać coraz 
I o w yższe rek o rd y  siły’ i w y trz j m a­
łości. Zaznaczyć należy, żc w y trzy ­
małość zależy od spraw ności narza.- 
du oddechowego i krw i obi egu. P e ­
wien siłacz w przeciągu  godziny w y­
konyw ał p racę, k tó ra  odpow iadała 
1 <>00 kg. m tr. na  1 m inutę.

Podczas gdy  rac jo n a ln y  tren in g  
..uK-i)'szfar. organizm, i  m-z-israsPJHi- 
j e , do n a icy , n ieum ieję tny  w ięcej 
szkody przynosi, n iż korzyści. N ie­
dostateczne, alho nieodpow iednie 
odż\ a  innie u stro ju  i zby t fo rsow ny  
tren in g  przez sportow ców  bardzo 
często w sw,toh sku tk ach  są  n iedo­
ceniane. Tak p r /y  każdej p racy , od ­
żj w ianie w czasie tren in g u  pow in­
no w yrów nyw ać w zupełności stratę, 
energ ji jw y ładow anej zabezpieczać 
dostn teezn j’ dowóz m aterja łów . 
przoznarzoim -li do zw iększenia m a- ’ 
sy  tk an k i m ięśniow ej. "W yczerpanie 
treningow e zazw yczaj w tedy m a 
m iejsce, gdy  sportow iec chce., ja k -  
r .a jp jędzej zdobyć reko rdy . .Me n a ­
leży zapom inać, że kaziła p ra c a  w y­
wołuje w u s tro ju  rozm aite  zm iany, 
k tó re  w czasie w ypoczynku z os ta ją. 
w yrów nane. O dpoczynek je s t abso­
lu tn ie  konieczny d la  organizm u p ra ­
cującego. P rócz  tego p raca , k tó ią  
on m usi w ykonać, nic może p rz e k ra ­
czać jego sił i zdolności. J e d y n ie ’w 
m iarę w zrostu  sil, k tó ry  uzysk:.ć 
możemy p rzy  stosow aniu  rac jo n a ln e ­
go tren ingu , m ożna od organizm u 
w ym agać coraz w ięcej. Toteż n ad ­
m ierne obciążenia, albo  naw et nic- 
p rzekraczające  w rodzonej m ożności 
o n a n iz m u , ale w w arunkach  .lirdo- 
stM ecznego odżyw iania i p rzy  b ra ­
ku w ystarczających  p rzerw  w ypo­
czynkow ych, w ynhzcza  organizm  i 
bz.kodliwic w pływ a n a  serce. M ię; 
sic-ii sercow y ulega osłabieniu  —  
w ystarczy naw et m ały n ich , by w y­
s tąp iła  duszność. L p rze trenow a­
nych sportow ców  m ożna stw ierdzić  
pozatem  objawy chorobowe ze- stro - 
n cen tralnego  systc-mu nerw owego, 
ja k  osłabienie ogólne, bóle głow y, 
bezsenność. N ieodzow nym  w aru n ­
kiem rac jonalnego  tren ingu , ja k  
również zawodowej pracy7 fizycznej, 
k tó re  n ie m a ja  zdrow ia rujnow ać, 
lecz p rzeciw nie, harm onijn ie  rozw i- 
iuć organizm , je s t um iarkow anie i 

p arjodycznc  badan ie  lekarsk ie  serca, 
płuc i system u nerwowego.

Dr A . E .

R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy św ia t 22. Telefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm uje  in te ­
resan tów  codziennie z w yjątk iem  niedziel i św ią t w godz. U —12.

A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, 7goda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 691 Gl. P ren u m era ta  691-66.
W id z ia ł ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow7a 745. A dres te legraficzny  — A B C  W arszaw a. Konto 
P. K. O. N r. 13550.

PRZEDSTAW ICIELSTW A; Kalisz. A leja Józefiny U , tel. 209; Piotrków Trybunalski,' Slowackiegó*9, tel. 59;
Włocławek, Cyganka 26, tel. 136.

PR E N U M E R ATA : miejseow7a (z  odnoszeniem do domu) i zamieiscowa —  zł. 4.50 miesięcznie, Kcr.to cze­
kowe P, K. O. Nr. 13550.

Ceiiy  og łoszeń : za mic jscc wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej szpal­
ty  (na w szystkich stronach  po 6 s z p a l t) : na  1-ej stron ie  — I  zł., 

w  tekście (w śród artykułów ) — 70 g r  w reklam ach (w śród ogłoszeń) —  50 gr., na o sta tn ie j stronie 
Gl) g r. N o ta tk i reklam ow e —  1 zł. K om unikaty  (specjalne) — 1.50 zł., lekarsk ie  — 30 gr. N ekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr, za w yraz, duże lite ry  w- ogłoszeniach „drobnych" liczy się za  oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  d ruk  — pedw ójnie. N otatk irek lam ow e oznacza się cy frą  (N .), i kom unikaty  _ specjalne cy frą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.*?
Wydział ogłoszeń: Zgc-aa 1, tc-i. C-91-56 —  biuro czynne od godz. 0 rano ao h w.ter.

K ierow nik: Tadeusz Ucieszyński.

[ R e a a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f  M a tu sz c z y k , 

J

D ru k. L ite r a c k a  S , ^  i, o., jffia fsz aw a , N ow y S w te t 22, te l. 545 80 (c e n tra la ) . JfV ydaw c»: M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


